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KLRJER WARSZAWSKI.

D. 5. S ierpn ia .—  R ok 1848. 7 f /g  9 0 A  . J u t ro ’ Przem!.enienie PAŃSKIE.
Sobota. v i z *  Po ju trze  Pierwsza Kwadra.

Jutrzejsza uroczystość Przem ienienia  PANSKIE- 
GO, obchodzoną będzie z Odpustem, wKościołach : Me
tropolitalnym Sgo J a n a ,  PANNY M ARJI i X X . K a 
pucynów .

(D alszy ciąg P ensji em erytalnych.) Otrzymali: 
P P .  Dawid-Lud: B am berg , b. Buchhalter w b. Admin: 
fabryk zelaz: Rzą:, r s .450 .  P io t r  Oczkin, Rzecz: Radca 
Stanu, b. Pomocnik Dy rek: Prezyd: w Kom: R. P . i  S., do 
pensji rs. 1275, dodatek rs. 1475. Seb:-Fab:-Józ: K ras- 
suski, b. Asesor Ekonom: w Rzą: Gub: Radoms:, r s .2 6 2  
k .5 0 .  W oje :Florecki, b. Strażnik celno-gran:, rs. 114. 
Wojc:-Kon: Borowski, S trażnik celno-gran:, rs. 25 k. 
50. Jan G rygorjew , S trażnik ce lnogra : ,  rs.  82 k.S7'/z. 
Izab:z Wysockich W rońska , W'dowa po Pisarzu Mag: 
sol: w  Częstochowie, oraz ich dzieci, r s .450 . Zuzanna 
z Goryckich W y  siekier ska, W dow a po Radcy Wydz: 
Skarbo: w Rzą: Gub: Płoc:, do pensji rs. 450, dodatek 
rs. 112 k. 50. Bartł: Rtiskiewicz, Referent w Wydz: 
Kontroli ipodat: stałych przy Kom: R. P .i  S., do pensji 
rs. 600, doda: rs. 210. Eug: Szlezynger, b. p. o. Dozorcy 
pańszczyzny wEkon: Rz:Śtarachowicko-Brodzkiej i l ł -  
życkiej,  do pensji rs. 337 k. 50, dod: rs. 37 k. 50. Hiac:-  
Rer: Januchtowski, b .P od rew izo r  docho: skarbo:taba:,  
do pensji rs. 67 k. 50, dodatek rs. 11 k .25 .  Fr:- lIonor: 
H ussar, Kotroler Komory celn: w Łuszkowie, rs. 256 
k. 50. Lud: Nowicki, p. o. Komisarza leśnego przy Kom: 
R.P. iS., rs .4 5 0 .  Max:-Fryd: Engelhardt, RadcaSt:,  
Dyr; w Banku Pols:, rs. 000. Jan:- Wilh: Szym e/jenig, 
Nadrachmistrz Sek: Dóbr iLasów w Rzą: Gub: Płoc:,  
rs.  600. Stef:-Kajet: Sakowski, Strażnik cel:-gran:, rs. 
43 k. 20. Mar: z Seroczyńskich K oy/rska, Wdowa po 
Dozorcy p rzy  Urzędzie Skarbo: w Lublinie, oraz ich 
córka, rs. 30. Jan-Pa w:-Tom: Kosiński, Podleśny Straży 
Gnieździska, rs. 168 k. 75. P io tr  Lud:-Kar: Goj, Na
czelnik Sek: Skarbo: Oddziału docho: niest: w Rzą: Gub: 
Warsz:, rs.  750. Dom: Dąbrowski, b. Poborca Komory 
celnej w Pepłowsku, rs. 467. Szymon W ern er , Refe
rendarz Stanu, Naczelnik Urzędu Loteryjnego, do pen
sji rs. 1,170, dodatek rs. 630. Semen Alex: Gnidenko, 
Strażnik celno gran:, rs. 86 k .6 2 r/z. ( D .c .n . )

Darowiznę rs. 81 k. 75 przęz Niędza Michała Lesz
czyńskiego, na rzecz szpitala S g o  D u c h a  w Krasnym- 
stawie, uczynioną, Rada Adininis.tr: zatwierdziła,

Kurator O kręgu Naukowego Warszawskiego, podał 
do w i a d o m o ś c i  Osób interesowanych, iż zawakowało 
stypendjum w summie r s . 37 k .50  rocznie, z zapisu ś, 
p. Konstancji zGosławskichN&rzyds&żę/, dla młodzień
ców pochodzących z familji Gosławskich  lub Uortt-
chowskich, w szkołach wyższych rządowych nauki 
pobierających. Mający prawo i pragnący korzystać 
z powyższego zapisu, winni zgłosić się z dowodami le-

gitymacyjnemi do O kręgu Naukowego Warszawskie
go, wciągu miesięcy 3ch od daty 19fu  Lipca r .  b.

Zawiadamia się Rodziców i Opiekunów uczącej się 
młodzieży, iż w r. h. o tw artą  została Trzecia Szkoła 
Powiatowa filologiczna, do k tórej zapis Uczniów r o z 
pocznie się z dniem 26 Lipca (7 Sierp:) r. b., i trw ać  
będzie do dnia 3/ i5 Sierp:, codziennie od godz: 9 do 2ej 
po południu, wyjąwszy dni świąteczne. Lokal temcza- 
sowie dla pomienionej Szkoły , przeznacza się w do
mu Kazimierowskim, gdzie i zapis przyjmowany bę
dzie.—  Radca Dworu Karw ow ski.

Lud wika H ildebrandt, Panna, po długiej chorobie, 
wczoraj zeszła ztego świata, w Wierzbnie pod W arsza
wą. Stroskany Ojciec z Rodzeństwem, zaprasza Kre
w nych i P rzy jac ió ł na przeprowadzenie zwłok z Ka
plicy przy Smętarzu Ewangielickim będącej, do g ro 
bu familijnego, ju t ro  o godz: 5tej po południu odbyć 
się mające.

W d. 3 b. m. rozstała się z tym światem, przeżywszy 
la t 100, ś. p. Franciszka Chrostowska Wdowa.

Onegdaj zakończyła życie doczesne w wieku lat 54, 
ś. p. Amelja Becker, rodem z miasta B erlina, Małżon
ka W . J X .  Becker, Pastora Misji londyńskiej, do na
wracania Izraelitów, tu w Warszawie rezydującej.

Nakładem i drukiem S. Orgelbranda  Księgarza i 
Typografa p rzy  ulicy Miodowej N°496, wyszedł lszy 
tom drugiego oddziału Siedm iu Grzechów Kog'. Sue, 
pod tyt: F ryderyk Bastien  (Zazdrość), Cena prenu- 
meracyjna zł. 10. Cena pierwszego oddziału pod ty t: 
Xięzna. (Pycha), zł. 13 gr.  10. Na Poczcie jeden i 
drugi kosztują po zł. 13 gr .  10. Dalsze tomy w ycho
dzić będą co dni 20.

Kurs wczorajszy: Listy zast: nowe, za 100 zł.  żąda
ją  rs.  14 k.4S (zł. 96 gr .  16), dają rs.  14 k. 4 5 I/z (zł.  
96 gr. 11); wartość kuponu k, 7 .—  Dukaty holen: no
we ważne, żądają rs.  3. k. 3 7 '/z ( z ł . 22 gr .  15), dają rs. 
3 k. 327* (zł. 22 gr .  5).

Wczorajsze przedstawienie od dawna ulubionej O- 
pery L u c ja  z Larnermoru, chociaż na małej scenie Te- 
a tru  Rozmaitości, zupełnego jednakże doznało po,w'o- 
dzenia. Publiczność licznie zebrała się, aby ocenić ta- 
lenta nowego pokolenia naszej Opery; główne bo
wiem role (wyjąwszy Edgara) ,  zajęte b y ły  przez 
kształcących się Artystów tutejszej szkoły śpiewu; cią
głe prawie oklaski, żądanie powtórzenia Finału drugim 
go aktu, dowodzą, że Publiczność nasza umie wynagra
dzać i zachęcać rozkwitające talenta. W c i ą g u  Opery, 
przywołano JPannę Leśniew ską  5-kroć, JP- M atu
szyńskiego  6 -kroć, i JP .  Ziółkowskiego  3-krnc.

Ju t ro  widowisko na  wyspie w L a z ie n k a c  1. 
dramy lirycznej Precjoza, z chóram i: Echo 1 Wscliod
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Słońca; Iszy i 3ei akt Opery Jezioro W ieszczek; na 
zakończenie, przepływ licznych i świetnie illumino- 
wanych statków, Marsz uroczysty kilkuset osób, Tań
ce i różnokolorowe Ognie bengalskie.—  Na przypadek 
niepogody, Cyrulik S ew ilski w Teatrze Rozmaitości.

W iadomość o praktykow anych  cenach p roduktów  w  Gub: 
A ugustow skie j w  dniu  3 (15) L ip ca r .b .— W mieście Łom ży, 
korzec pszenicy rs. 3 k. 60, żyta rs. 2, jęczm: rs. 2, owsa rs. 1 k. 35, 
grochu rs. 2 k. 40, karto: rs. 1 k. 20; w in. W ładysław ow ie  (Ko
mora), pszenicy rs. 3 k. 50, żyta rs. t k. 95, jęcz.: rs. 1 k. 40, owsa 
rs. 1, grochu rs.2 k.20, karto: rs. 1 k. 5; w K ucharskim  (Komo
ra), pszenicy rs. 4 k. 20, żyta rs. I k. 70, jęczin: rs. 1 k.60, owsa 
k. 90, grochu rs. 2 k. 40; w m. W ierzbołuw ie  (Komora), pszeni
cy rs. 4, żyta rs. 1 k. 80, jęcz: rs. 1 k. 80, owsa rs. 1, grochu rs. 2 
k.40, karto: k. 75; wm. Sejnach, pszenicy rs. 3 k. 60, żytars. 1 
k- 80, jęczm: rs. 1 k.50, owsa rs. 1 k. 20, grochu rs. 1 k.SO, karto: 
k. 90; w m . K alwarji, pszenicy rs. 3 k. 60, żyta rs. lk .6 0 , jęcz: 
rs. 1 k. 5, owsa rs. 1 k.20, grochu rs. I k .80, karto: k. 90; w m. 
M arjampolu, pszenicy rs.4, żyta rs. 1 k. 96, jęczm: rs. 1 k. 10, 
owsa k. 96, grochu rs. 2, kartofli k. 90.

Z  P e tersb u rg a . —  N. PAN zatwierdzając decyzję 
Rady Państwa, upoważnił do utworzenia Komisji Ra
binów w Departamencie wyznań obcych Ministerstwa 
spraw wewnętrznych. Komisja ta składać się ma z Pre
zesa i 4ch Członków mianowanych przez Ministra 
Spraw Wewnę:, z liczby IStu Kandydatów przedsta
wionych przez 6ciu Jenerałów Gubernatorów Guber- 
nji, w których Izraelici zamieszkiwać mogą. Kandy
daci ci wybierani być inaj.y przez gminy Izraelitów, 
ale tylko Kupcy, Rabini i znakomitsi, mają prawo na
leżeć do wyborów. Komisja zasiadać będzie w P eters
burgu  co rok przez dwa miesiące; ma zajmowaćsię roz
wiązywaniem kwestji dotyczących dogmatów i obrzę
dów wyznania Mojżeszowego, czynności rabinów, oraz 
rozpoznaniem spraw rozwodowych, w  którychby za
chodziła wątpliwość pod względem prawa, albo w któ
rych odwoływanoby się do decyzji tejże Komisji. —  
N. PAN awansować raczył do rangi Radcy Dworu, 
Ass: Kol: Les'niewicza, Marszałka Szlachty Pow: Ka
mienieckiego.—  Kupiec Józef K a lsa d a , uznany został 
Wice-Konsulem Hiszpańskim w Odessie. —  W  nocy 
z dnia I 0 / 2 2  na " / «  z. m. panowała w M arju po lu  i oko
licy gwałtowna burza. W S ta ry m  K ry m ie  piorun 
zabił 2ch ludzi, a w M anguszczy  ciężko ranił kobietę. 
Ogromnej wielkości młyn, stojący blisko miasta, por
wany uraganem, przeniesionym został na odległość 20 
sążni i zdruzgotanym zupełnie. 3ch młynarzy znajdu
jących się we młynie, nie poniosło Szwanku.

A n g tja .  Rząd kazał zarządzić śledztwo w celu 
w ykrycia autora fałszywej pogłoski o wybuchu roz
ruchów  w lr la n d ji—  Namiestnik Irlandzki w ydał o- 
dezwę nakazującą rozwiązanie klubów; następnie are
sztowano kilku głównych agitatorów, między niemi 
Chartystę Patryaa H tggins.— W  F.dy mburgu w Szko- 
cji, gdzie także zawiązały się kluby Chartystów i re- 
pealistów, takowe rozwiązano.—  Irlandzcy członko
wie Parlamentu wracają do rodzinnego kraju, aby 
swoim wpły wem starać się porządek utrzymać.

A u s tr ja . —  Ministerstwo rolnictwa, przemysłu i 
handlu,zwołało Kom itelzłożnny z Fabry kantów i Kup
ców ,celem  zaprowadzenia i/b  handlowych, trybunałów  
handlowych, sądów polubownych fabrycznych i in
nych tym podobnych instytucji Feldmarszałek IJr:
R adeck i przesłał rapport następujący, z P a la zza  A l- 
za rea  pod Casteinuavo  24go z. m.; a Nie tylko po
twierdziła się wiadomość o zupełnem,otoczeniu M an- 
tui, ale także i ta, że większa liczba s ił nieprzyjaciel
skich koncentruje się na równinie R overbella . Gdy 
jeszcze 22 z. m. rapport Jenerał-Majora Barona Sim b- 
schen  doniósł mi w Sanguinetto , że nieprzyjaciel ma 
w G overnolo  9000 ludzi, w C astellan , 4000, i w Ca- 
ste lbelforte  także 4000, postanowienie moje b yło  uczy
nione. 22go po południu dałem rozkaz lm u, 2mu i 
korpusowi rezerwowemu, aby w nocy o lej w yruszy
ły  do attaku na posterunki nieprzyjacielskie Sona i 
S om acam pagn a , i aby zdobyły tameczne wzgórza; 
w razie powodzenia, 2gi korpus stanowiący skrzydło  
praw e, miał rozkaz udać się przez S an  G iorgio  do 
Salici, pierwszy zaś stanowiący lewe skrzydło przez 
G u asta llę  do O/iosi, i z strażą przednią posunąć się do 
rzeki M incjo; korpus rezerwowy w środku między 
obu umieszczony, m óg łsłu żyć na posiłki; jednocześnie 
brygada piechoty i jazdy wysłaną została na drogę 
między Sona  a Bussolengo, aby dzielnemi attakami 
pozornemi od .S’. G iuslyna  ku A d yd ze  odwrócić uwagę 
nieprzyjaciela od prawdziwego punktu natarcia. Jenerał 
Major Simbschen  otrzymał rozkaz zostawić tvlko od
dział na przodzie Legnago  pod Cereą, z brygadą wy- 
ruszyć przez F illa fon tan a  i Jsolalta, a za okoleniem  
F illa fra n k i pomknąć się na w zgórzaC W ossa . W szyst
kie te moje rozporządzenia w całej swojej obszerności 
zostały wypełnione z wy trwałością i męztwem, jakich 
spodziewać się b yło  po walecznem naszem wojsku. 
Pochód z W ero n y  ku wzgórzom rozpoczął się śród 
okropnej burzy z grzmotami, ciemnej nocy i przy ule
wie. w skutek roztrącenia się obłoku. Nad ranem roz
jaśniło się Niebo, a wraz z niem losy {walecznej armji. 
O 8ej stanęliśmy w obliczu pozycji nieprzyjacielskiej. 
O w p ó ł do lOej wszystkie wzgórza od Sony  do 6’owia- 
cam p a g n a  b yły  zdobyte; Jenerał, kilku Oficerów i 
kilkuset żołnierzy,popadli w niewolę; również zdoby to 
dwie armaty, kilka wozów amunicyjnych i wiele broni. 
Wieczorem tego dnia stanąłem z główną kwaterą w  S . 
G iorgio  w Salici. Pierwszy korpus stanął nad rzeką 
M incjo, drugi w Castelnuovo, a straże przednie przed 
P esch ierą . 21go z. m. dałem b ył rozkaz trzeciemu 
korpusowi zdobyć wzgórze R iooli. Dowódzca tego 
korpusu Feldmarszałek Porucznik Hr: Thun, w sku
tek tego, wezwał do dzielnego poparcia przez In car- 
nale  wojsko znajdujące się w dolinie A dygi, pod roz
kazami Feldmarszałka Porucznika Hr: Lichnowskiego. 
22go pozycja nieprzyjacielska M adonna della  Corona  
na lewem skrzydle zdobytą została przez Hr: T/iun,
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poczem Piemontczycy cofnęli się do swojej pozycji Ri- 
voli. Przypuszczono attak i do tego punktu. Tym cza
sem nieprzyjaciel o trzym ał w pomoc 3 bataljony i 6 
armat, tak, iż siła jego składała się z 4000 ludzi i 10 
armat, przez co t rzym ał się upornie. Mimo waleczno
ści wojsk naszych,nie zdołano posunąć się naprzód. F e ld 
marszałek Porucz: H r: Thun, opłakuje stratę Jenerała 
M attis, 5ciu Olicerów i 14tu żołnierzy w zabitych; 
w raniony ch zaś 5ciu Oficerów i 50 żołnierzy. W  nocy 
nieprzyjaciel opuścił Rivoli, k tóre nazajutrz 23go ob
sadzone zostało przez wojsko z 3go korpusu. Hrabia 
T hun  wieczorem 24go posunął się do Pastrengo  i 
S a n dria , i miał rozkaz rozpocząć oblężenie Peschie- 
ry . W  dniu więc dzisiejszym dominuję nad nieprzyja- 
cielskiemi przeprawami przez Minc jo  pod Peschierą, 
Salionze  i Mozambano; zagrażam posterunkowi F a- 
leggio; obsadziłem kompletnie nieprzyjacielskie pun- 
kta oparcia o góry  z tej strony rzeki,  i znajduję się 
w mocnej pozycji skrzydłow ej przeciw FH lnfranca  
i Roverbella, gdy tymczasem związek z Tyrolem  zno
wu jest o tw arty ,  i mężna ta kraina od dalszych attaków 
jest zabezpieczoną. Strata nasza dzięki BOGU nie jest 
bardzo znaczną. Dowódzcy korpusów Hr: W ra ty s ła w  
i Baron d 'A sp re , Jenerał-M ajor Xżę F ry d e ry k  Liech
tenstein, k tó ry  zdobył wzgórze Sona  i Brygadjerowie 
Rap lian z i W ohlgem uth , k tó rzy  zdobyli wzgórza 
Som inacam pagna, odznaczyli się szczególnie. Bliż
sze szczegóły prześlę.” —  List pryw atny  z W iednia  
z dnia 31go zeszłego miesiąca donosi,  iż Arcy-Xiążę 
Jan  tę stolicę opuścił. Na prośbę ministerstwa do 
Cesarza, aby do stolicy pow rócił ,  Monarcha odpowie
d z ia ł , 'ż e  przyśle na zastępcę Arcy-Xięcia Francisz
ka  K arola. W  skutek tego ministerstwo z deputacją 
sejmu ponowiło prośbę, aby Monarcha raczy ł wrócić 
osobiście. W ojsko austr: 27go z. m. miało odnieść po
w tórne  zwycięztwo nad Pieinontczykami pod F olią / 
K a ro l A lbert prosił o zawieszenie broni, na które do- 
wódzca austrjacki chciał zezwolić, pod warunkiem, aby 
nieprzyjaciel wydał Peschierę, Osoppo i W enecję .—  
Baron Jellachich  i Ministrowie węgierscy wyjechali 
iW ie d n ia , nie zdoławszy porozumieć się.— Na zapyta
nie uczynione w sejmie 27go z. m. kto obecnie jest Gu
bernatorem Galicji, Minister D oblhoff odpowiedział,  
że Hr: Stadion  będąc powołanym ze Lw ow a  do u tw o
rzenia nowego ministerstwa,zdał zarząd Galicji W ice
prezesowi i Komendantowi Jenerałowi H r:  H am m er- 
Stein;H r:Stadion  p0 bezskutecznej misji do Innsbruck, 
w  zamiarze utworzenia gabinetu, został Deputowanym, 
i następnie wziął dymisję z gubernatorstwa; zatem ta 
posada jeszcze m ejes t obsadzoną.—  Prawie jednocze
śnie gdy  wojsko austrjackie na prawem skrzydle tea
t ru  wojny, świetne odniosło korzyści, na lewem skrzy
dle dywizja Xifcia 1'ranciszka Liechtestein, zosta
ła  rozbitą; mówią o stracie 3ch armat i kilkuset je ń 
ców.—  Barona Jellachich 28go z. m. uczczouo w W ie

dniu serenadą, p rzy  blasku pochodni; po odśpiewaniu 
pieśni serbskiej,  Ban prosił,  aby także wykonano pieśń 
niemiecką, co z zapałem uczyniono; w końcu powstało 
zamięszanie, które gw ardja  narodowa musiała p rz y t łu 
mić.—  Węgierski Minister skarbu Kossuth  p rzyby ł 
do Wiednia; dotychczas nie zeb ra ł  5ciu miljonów sre
brem dla utworzenia węg: Banku; w k ró tce  jednak o- 
głoszonym będzie zakaz co do wywózki gotówki z W ę
g ie r .—  Na posiedzeniu sejmu 29go z. m. z zapałem 
przyję tą  była nowina udzielona przez Ministra wojny, 
iż armja austr: między 24 a 25m z. m. świetne odniosła 
zwycięztwo nad Pieinontczykami pod Pistozzą, i że 
nieprzyjaciel p ierzchnął do Goito. Następnie sejm na 
przedstawienie ministerstwa uchw alił  adres do Cesarza 
z prośbą o pow rót .—  Austryacy zostawili korpus jeden 
dla oblężeniaPescAżery, z głównemi zaś siłami przepra - 
wili się przez M incjo  i dzielnym attakieinbagnetowy m 
zdobyli P on ti  i M onzambano  z drugiej s trony rzeki. 
Marszałek Radecki ma Lombardię dla siebie o tw artą .

F rancja . —  Na posiedzeniu Zgromadzenia Narodo
wego 28go z. m., P. B e ra rd  p rzedstawił prośbę jedne
go z prenumeratorów gazety P rassa , o odpieczętowa- 
uie b iur  tej redakcji i o uwolnienie A bdel-K adera , 
(śmiech). Prawo ścieśniające kluby, przyję te  zostało 
większością głosów 629 przeciw 100. W  dniu następ
nym Zgromadzenie naradzało się nad zażądanym k re 
dytem 5,500.000 fr. na utrzymanie gwardji ruchomej, 
—  Z liczby 15 w ydziałów Zgromadzenia Narodowe
go, tylko jeden oświadczył się za systemem dwóch izb 
prawodawczych, 14 zaś za jedną tylko.— Komitet p ra 
wodawczy oświadczył się za przywróceniem aresztu 
za d ług i.—  Akademja moralnych i politycznych umie
jętności poruczyła byłemu DeputowanemuP. Blancpti 
(bra tu  osadzonego w W insen), zbadanie w Lugdunie, 
Marsylji i kilku innych miastach stosunków obyczajo
wych i ekonomicznych klassy wy robniczej W osta
tnim tygodniu z. m. zapas gotówki Banku pomnożył 
się o 6 miljonów;obieg bankocetli zmniejszył się o 9 i/z 
miljona; dyskonta zmniejszyły się o 13 miljonów. —  
Sądy wojenne zasiadają p rzy  ulicy Cherche M idi, 
w pałacu dawnych Hrabiów  Tuluzy, tu wytoczone 
będą procesa więźniów pojedynczych; gdy zaś zajdzie 
potrzeba sądzenia znacznej liczby więźniów, sędziowie 
udadzą się do warowri, aby zapobiedz zakłóceniu spo- 
kojności przy  transportowaniu znacznej liczby aresz- 
tantów do miasta.—  Nazwiska członków gwardji na
rodowej i ruchomej, k tó rzy  polegli w dniach czerw 
cowych, umieszczone zostaną na tablicach marm uro
wych w Panteonie . —  Xżę Joinville cieszy się teraz 
w Londynie zdrowiem jak najlepszem.

Niem cy. —  Nie potwierdziła się wieść, j a k o b y  Ar- 
cy-Xżę Zawiadowca cofnął odezwę swojego Ministra 
wojny do armji niemieckich.—  Bank ang: miał ofiaro
wać rządowi pruskiemu pożyczkę 19 miljonoW tala
rów, po 5 procent, której rząd uiechciał przyjąć. —
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Po uroczystości Kościoła katedralnego w Kolonji, K ró l  
P ru sk i ma na kilka miesięcy przenieść rezydencję do 
zamku Stolzenfels.—  Zgromadzeniu ustawodawczemu 
państwa, przedstawionym będzie wniosek aby Preze
sowi wyznaczono pensję miesięczną 1000 do 1200 zł. 
reń:. *— Jenerał  Below  z orszaku Króla Pruskiego, 
w róciwszy z Wiednia, wyjechał do F rankfo rlu  nad  
M enem .

Serb ja . —  Xiążę zw oła ł  posiedzenie Stanów S erb 
skich na 27my z. ni.

W ę g r y .—  17goz. m. Illiryjczykowie wykonali w y 
cieczkę z szańców rzymskich, ale mimo 3-godzinnego 
strzelania z armat, zostali pod Foeldvar  pobici przez 
wojsko węgierskie, i zagnani na pow ró t do szańców 
w  bagniska nieprzystępne, gdzie ich siły  rachują r<a 
20,000 piechoty, 3000 jazdy i 100 armat.

W ło c h y .—  Francuzi osiadli w Neapolu, otrzymali 
od tamecznego Rządu wynagrodzenie 45,000 dukatów 
włoskich, za szkody poniesione dnia 15go Maja; 10 
procent tej summy ofiarowali na cele dobroczynne.—  
F lo tta  francuzka, która znajdowała się pod N eapo
lem, odpłynęła do P alerm a , dokąd przy była flotta 
angielska, i gdzie także spodziewane są amerykańskie 
statki wojenne.

Rozmaitości. —  W  Teatrze  Opery  Komicznej podo
bała się nowa debiutantka Pani Z/ga/de-Beauce'. —  
Wille wiejskie zbudowane w guście chat szwajcarskich, 
są znowu w modzie we Francji-, dachy pokry te są sło
mą, a podłoga ułożona jes t  z kamieni, lub też bywa 
malowaną w sposób bruk  naśladujący; pokoje jadalne 
koniecznie muszą być w bluszcz przy brane.—  H ek to r  
Berlioz  w róc ił  z Londynu  do P a ryża .—  Zwyczaj roz
lepiania afiszów i odezw na rogach ulic, podał klassie 
ubogich w P a ryżu  nowy sposób zarobkowania; tak 
zwani zrywacze  (tlecolleurs), u trzym ują  się jedynie 
z odrywania przednwniałych afiszów i odezw; uzbie
raną makulaturę przedają potem in tro ligatorom , k ra 
marzom i t .d .  Są to jedy ne papiery, k tóre  rnają kurs 
stały; funt bowiem przedaje się po cenie pewnej. —  
P e«  ien Jegomość (w Londynie) wychodził właśnie ze 
sklepu, w którym kupił sobie bardzo ozdobną szpic
ru tę  ze złotą gałką i turkusami; gdy w tein zastępuje 
mu drogę kulawy żebrak prosząc o jałmużnę. W łaści
ciel szpicruty dobywa szeiinga i daje ubogiemu. »To 
filut w ieru tny” , ozwał się jakiś przechodzień; »niechno 
Pan pozwoli tej szpicruty, a zobaczysz jak ten mnie
many kulas biegać umie.”  Dobroczyńca puścił szpic
ru tę ,  żebrak dał drapaka co siły, za nim doradzca, i oba 
wśród zakrętu ulicy zniknęli.—  Pewien zupełnie ły sy  
Jegomość r z e k ł  do swojego przyjaciela: » Mój kochany, 
mam długów  ile włosów na g łowie.” » lakżeś szczęśli
wy! odrzek ł przyjaciel, bo tym sposobem nikomu nic 
nie jesteś winien.”—  Jakiś pedant skarżył się, ze go 
po przechadzce nogi bolą; ktoś to usłyszawszy, p o d a ł  
mu krzesło. »Aha! rzekł z goryczą pedant, więc mi Pan

chcesz stołka przystawić?” Zmieszany tym w yrzutem 
grzeczniś, odstawił krzesło w chwili gdy miał siadać, i 
pedant porządnie się rozbił .  A więc przystaw ić stołek, 
źle, odstawić, także ź le; nigdy ludziom nie dogodzisz!

PRZYJECHALI do WARSZAW Y.
"  Alfons Alex: Jenen-M ajor z Paryża; Bertelsman Edw: Klip: zKo- 
wna; Dobrzelewski Józ: Oby: z Tyszowic; V itinghof Henr: Baron 
z Homla; Godet Lud: Profe: z Nowej Alexandrji; G raeber Kar: Kup: 
z Lodzi; Gorzkowski Lud: liadcaz Badoinia; Jakubsohn W asiliO by: 
z Petersburga; Kawecki Teod: Oby: z Siedlec; Kozłow ski Ign:, i Ka- 
mocki Alex: Oby: z Czarnocina; Mejzel Józ: Oby: z Kurowa; Nowa
kowski Józ: Kup: z Zgierza; Podczaszyński Boles: Prof: z P etersbur
ga; Radoszkowski Ign: Oby: z Łomży; X .Radzikowski P aw ełP leban  
z Goszczyna; Szawłowski Leon: Emer: z Małej wsi; Trzeciak Antm 
Naczel: Pow: z Piotrkow a; Torosiewicz Dawid Mecenas z Czarnoci
na; W orobijew  Jener:-M ajor z Biały. (G. P.)

MOŃIESIEWIA.
W . Franciszek Kiilinl, Pełnomocnik Sukcessorów W ojciecha 

ZIW NEGO, proszony je s t ja k  najuprzejm iej, aby  adres miesz
kania  swego w W arszaw ie, ja k  najspieszniej i natychm iast w in
teresie bardzo pilnym , do w łaściciela domu w W arszaw ie pod 
N r 705 na L eszno , przysłać raczył; najętym posłańcem , na 
koszt w łaściciela domu N r 705.

Dnia 30 z. m. pomiędzy godziną 8 a 9tą wieczorem, 
w przejeździe z W ierzbna do W arszaw y, do domu
pod Nr 544 przy ulicy Długiej, zgubionym został
PARASOL m ateryalny, koloru ciemno-brąz. Ł a

skaw y Znalazca zechce takow y oddać pod N r powy ższy, w ofi
cynie na Im piętrze, lub do Stróża tegoż domu, za co nieza
wodnie otrzym a nagrody Rubla sr.

MLUDZIEMEC ukończywszy 4ry klassy, życzy być umiesz
czony na prak tyce z której A ptek w W arszawie; życzący sobie 
takow ego, raczy dać wiadomość do domu W . Belkiego, przy  ro
gu ulicy Bielańskiej i Długiej na lsze piętro.

Potrzehłiy jest GORZELANY, znający dokładnie swą sztukę, 
i opatrzony ja k  najlepszęmi z długoletniego pobytu w jednym  
miejscu świadectwami. Z )c /ą c y , zgłosić się zechce do iiowo- 
wystawionego domu przy ulicy Szerokiej, niedaleko Straży 0 - 
gniow ej, na Pradze, N r 2S0.

P a ra  KONI pojazdow ych, maści gniadej, mło
dych, rosłych , doskonale wyjeżdżonych, jes t do 
sprzedania w parze lub pojedynczo, w domu W . 
Lessla, przy ulicy Miodowej pod N r 486. W ia

domość powziąść można na lin  p iętrze, u Karola Karpińskiego.
Mam honor donieść Szan: Publiczności, żew  Magazy

nie moim w bram ie T eatru  W ielkiego, ja k  dotychczas 
tak i nadal, przyjm ować będę wszelkie obstałuuki 

STROJÓW  i KRAW1ECCZYZŃ Y, a  mianowicie: Suknie, Salopy, 
Manty le i Zarzucenia, w najświeższym guście,a staraniem mojem bę
d z i e , godnie odpow iedzieć zaufaniu Osób u mnie stalujących.— T. Z.

Jest do Sprzedania para  KONI do powozu, po lat 
5 m ających; widzieć ich można w każdym  c z a s i e  
w domu pod Numerem 1713, na regu ulic Alei i* 
Hięknej.

Dziś rano ciepła stopni 14. W czoraj w południe 23.
TEATR. Ju tro , ja k  wyżej.
Jutro u J loga iosk ic j przy rogu ulicy Podwal i Kapitulnej, na 

Śniadanie: Polędwica z serdelam i, Pieczeń barania, Kurczęta ze 
śm ietaną, F laki z pulpetam i, Z razy nelsońs:, Kotlety cielęce z g ar
niturem i inne Potraw y.

Ju tro  w Handlu W in i Korzeni Szym : Rubasieivicz-a* P1*2}' ul: Be
dnarskiej, na Śniadanie : Polędwica z rożna, Pieczeń barania, cielę
ca i huzarska, Kapłon z serdelam i, Kurcze z maszynki, Flaki z p ie 
ca i zwyczajne, Kotlety, Zrazy z pieczark:, Zupa rakow a, Rosół.


